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P rzyb i er an i e  wczo ra js ze  W is ły ,  z aczyna ło  
b y t  co raz  bardziej  z a t r w a ż a j ą c e ,  —  woda w y ­
r ó w n y w a ł a  j u ż  p r aw ie  wysokości  powodzi  w  
roku  1889;  —  ale dzięki  Bogu ku w ieczo rowi  
zac zę ł a  się zu ow u  mieć  na d ó ł ,  i przez noc 
znaczn i e  spadła .— Ani  w ą t p i ć , ź e  do j u t r a  w sze l ­
ka obawa znikn ie .

il ifttloiiiosei zasraniezue.

—  Od brzegów R enu  5  L ipca . —
0  uroczys l em wydobyciu świętej  sukni  C h ry ­

stusa w T r i e r ,  z a w ie r a  gazeta  Lu xembur ska  ob­
szerny  op is ,  zapełnia jący prawie  2  t rzecie c zę ­
ści całego dz iennika ,  z k tór ego wy jmu jemy  co 
na s t ępu je :  N a  tę u roczys to ść ,  k tór a  się odby­
ła w T r i e r  d. 2 8  czerwca  , z aproszone było c a ­
ł e duchowieńs two  i wsze lk ie  w ładze  świeck i e .  
W s z y s c y  udali się w  proccssyi  do kościoła ,  gdzie 
P °  ukot iczeuiu wielkiej  m s z y ,  wy łamano  tylny 
mur  wielkiego oł tarza , w  k tó rym zachowane  
są te św ię t e  r e l i k w ie ,  wydobyto  skr zyni e  z tą 
świętości,)  , pok ry to  j ą  c ze rwoną  jedwabną  ma- 
t e i v ą ,  i w processyi  znies iono do kapi tuły.  Tti 
post awiono skr zyn i ę  na s t o l e ,  ok ry t ym  obru­
sem o ł t a r zowym , p rzekonano  się o n ienarusza l ­
ności z amk ów  i pieczęci  od czasu  ostatniej  w y ­
s t a wy  w 1810  i przys tąpiono do o tworzeni a  
z e w n ę t r zn e j  j od łowej  sk r zyn i ;  j eden  zamek o- 
tworzono kluczem znajduj ącym się w  r ęku  Bi­
skup a ,  diugi  z a s ,  od k tór ego  klucz nie bywa  
z a cho w yw any m rozp. łowano.  Druga skr zyn ia  
była płótnem pokryt a , w pakuły obw in ię ta  , w 
tej zna jdowa ła  się trzecia skr zyni a  ; z d rzewa

mahoniowego  ozdobnie wyrobiona i na l 8 z a m -  
ków zamkn ię ta .  N ik o m u ,  op rócz  b iskupa,  nie 
wolno  tej świętości  dotykać  s i ę ;  ten więc  pr a­
ł a t  odwiuął  t rzy  j edwabne  p rzykryc i a  , wy j ą ł  
sukni ę Chrys tusa  ze s k r z y n i ,  i okadz iwszy  j ą  
Tozpos tar ł  na stole.  Potem nastąpiła n a j w aż ­
niejsza na jwznioś le j sza  i na j świę t sza  chwi l a  ca­
łej uroczys tości :  W s z y s c y  obecni uklękli z n a j -
g lęhszem uszanowaniem dla uczczenia lej św ię ­
tej rel ikwii .  Nas t ępni e  złożono znowu  sukni ę 
św ię t ą  do s k r z y n i , t akową  opieczętowano i w  
proccssyi  odniesiono nnpowrót  do r e l i k w ia r z a ,  
gdzie pozostanie aż  do 18  s i e rpn i a ,  w k tórym 
to dniu rozpoczyna się publiczne uroczys t e  jej 
wys tawien i e .  Zadeti  z c z łonków kapi tuły nie 
był obecnym przy  poprzedniem wydobyc iusukn i  
Ch rys t u so we j ,  gdyż żaden z nioli nie pias tował  
j e s zcze  w ó wc z as  tej godności .

—  P a ryż  13 L ip ca . —
\V izbie parów  i wczoraj sze  cale posiedzenie 

poświęcone było rozprawom nad proj ektem ko ­
lei ż e lazne j  z Pa ryża  do L y o n u , mianowicie  
nad boczną linią z Mon ler eau  do T r o y e s ,  któ 
rej budowę żąda kommissya  , aby pozost awiono 
t o w ar zy s tw u .  Pan Rossi z ap roponował  zmia­
n ę ,  aby jeżel i  w ciągu roku  1845 nie zgłosi 
się t owarzys tw  o do za łożeni a  tej linii , sam 
r ząd pr zeds i ęwzią ł  jej budowę .  Minister  budo-, 
wli publ icznych przychyl i ł  się do tej zmiany w* 
imieniu rządu.

Dowodzona p r zez  xcia  Joinyiife eskadra  s t a ­
nęła dnia 28  z .  w.  na kotwicach pod O ran em .  
T rz y  l iniowe ok rę ty  i f regata B elle  puule  m a ­
j ą  na pokładueh 700  piechoty mor sk i e j , 20 8  ar- 
t y l e r zys tów  (dwie bnlerye)  i 150  i n ż y n i e ró w ,  
r a z em '  1058 ludzi. Prócz  lego wojska  l ąd ow e­
g o ,  uo rgan i zowano  na eskad rze  4 lak n a z w a ­
ne kompanie do l ądowania ,  każda ze 15 0  ludzi 
z ł o żo na ,  które w razie  pot r zeby mogą być p o ­
większone do 200  l u d z i , sk ł adają  gję Ł "wybo­
ru  ludzi ok rę towych.  Cala przeto siła eskad ry ,

I



2

k tó r ą  xżę  wysadzić  nmźe na l ą d ,  wy no s i20 03  
ludzi.

X iąź ę  Joinyi l le  ma p rzy  sobie oficera ma ­
r y n a r k i ,  pana L c j e un e ,  k tó r y  pr zebywa ł  w Ma- 
rokko  i ten kraj  hydrograf icznie  i topograf icz­
nie poznał .  W  dii 'u 2  lipca eskadra  ta stała 
j es zcze  w Mers el Kebir  (lak się n a z yw a  port  
O r a n u , )  tylko ok rę t  Phur  wys ła ł  k ró lewicz  d. 
2 9  cze rwca  z francuzkiem ul t imatum do Gibral­
t a ru  i Tange ru .

Mar sza ł ek  Bugcaud powróci ł  na ziemię al 
g i e r ską ;  s adz on o ,  źe z Lala  Magrnia uda się 
do T l em ece n .  Goniec zawiaaohn ł  go o p r zyby­
ciu x i ę n a  doinv:lle. Domysły  mar sza łka  co do 
usposobienia cesarza marokańskiego wzg lędem 
F ra n c y  i , które  mar sza ł ek  za bardzo pomyślne 
t r z y m a ł ,  znajduj ą się w sprzeczności  z następu-  
jącerni doniesieniami j ednego z dz ienników al­
g i e r sk i ch , udzielonemi pod d. 6  lipca z Lala  
Magrn i a .

»Abd-el -Kader  śmielej  uiź k i edykolwiek in­
t r yguje  w Marokko.  Odbywa publ iczne z g r o ­
madze n i a ,  na k tór e uczęszcza j ą  znakomi te  oso­
by państwa .  M.ewane  w  tych klubach mo wy  
tchną n a j w y żs z ą  namię tnośc ią ;  są to fana tycz­
ne kazaui a , k tór e muzu łmanów do wo jny  św ię ­
tej p rzeciw francuzom pobudzać mają  Pytamy 
s i ę ,  j ak  takie zgromadzenia  mogłyby mieć miej ­
sce , gdyby icb cesarz  n iedozwalał . c

Szeik T u g u r l u ,  Ben Dźel lab,  z własnej  po.  
budki  nie będąc żadną nieprzyjacielską deinonslra-  
cyą spo w od ow a ny ,  poddał się zw ie r zchn i c twu  
F r a n c y i , sk ł adając  w  ręce dowódzcy  f r ancuz -  
kiego w Biskara k on t r ybu cy ę ,  j a k ą  zwykle  da­
wniej  Bejowi Kons lan tyny  opłacał.

VV Afryce  robiono doświadczeni e z uorga-  
n i zowan iem j azdy f rancuzkie j  na wie lb ł ądach;  
p i e rwsze  próby nie powiodły s i ę ,  ale dalsze ćw i ­
czeni a w zupełności  się udały.  T rzy s t a  takich 
j e źdźców  na wielbłądach t ow arzyszy ło  ostatniej  
w ypr aw ie  na pus tyni ę ,  i wszys tkie  szczęś l iwie 
w y t r z y m a ły  doświadczenie .  W k r ó t c e  przeto 
francu/.ka j a zda  w  Afryce posiadać będzie dro-  
medu rowy  ko rp us ,  od k t v e g o  obiecują sobie 
wiele ko rz y ś c i , gdy  będzie s z ł o , aby pokole­
nia na pustyni Saha ra  w posłuszeństwie u t r zymać .

—  Londyn  10  Lipca. —
\V.  x i ąźę  i W.I x ź n a  Meekl emburg  Strel i tz  

odwidzil i  k ró lowę W ik to ry ę  w pałacu Buck in ­
gham.

Oficer od m a r y n a i k i ,  k tó ry  odbywał  podróż 
przez ca ły  ostatni  miesiąo we  F r a n c y i ,  i zw i -  
dził wszystki e  p o r t y ,  opowiada ,  źe  tara c zy ­
nią nadz wy cza jne  p r zygo to wan ia ,  które  p rzed­
st awiają  ude rzaj ącą  spr zeczuosc  ze stanem por­
t ów angielskich.  Gorl iwość i emulacya tak mię­
dzy o f i ce rami ,  j ak  i m a j t k a m i ,  dochodzi w j .  
docznie en tuz j azmu .  E sk ad ra  pod dowództwem 
xięc i a Jo iny i l l e ,  k tór a  bezwłoczn ie  będzie p „ .  
większoną  przer, t r z y  l iniowe o k r ę l a ,  z łożona 
j e s t  z lud/ i  młodych,  Czynnych,  i a r t y l e rya  zna ­
cznie  powiększona.

Xięźna  Iśent p rzybył a  onegdaj  do Woolwich .  
po powrocie z podróży po lądzie s t a ł ym.  1 - 

W y ro k  izby lordów w  sp rawie  0 ’Counel la 
zapadnie dopiero w p rzysz łym tygodniu.

Wed ług  wiadomości z M e x y k u ,  a m i anowi ­
cie z portu Ve ra -Cruz  z dnia 4  cz-srwca,  r z ąd  
mt'Xykniiski udzielił  zupełnie  odmowną  odpo­
wiedź  Stanom Z jednoczonym na p ropozycyę ich 
względem przył ączenia  Teksa s  do uni i ;  w c i e l e ­
nie tej k r a iny  Uo Stanów Zjednoczonych  u w a ­
żać  ma rząd  m cxy ku  za casus belli. Pod Ve -  
ca-Cruz  zg romadzono j u ż  1 4 ,0 00  wojska  i mnó­
s t wo  -zapasów w o jennych .  _

—  D nia  13 Lipca. —
Lrzęd ow a  G azelte, ogłasza dziś i .n anowa  

nie lorda Hey l esbu ry  namiestnikiem Ir landyi .
Na  początku wczo ra js zego  posiedzenia w i -  

z.bie lordów , hr .  Rudnor  p rzedłożył  pe tycyę  p. 
Mazzi i i1 w  której  tenże  oświadcza  , że od nie- 

ikiego czasu oubicra przez pocztę od o sób ,  
k tó r e  mu bynajmnie j  nie są znane , l i s ty m ogą ­
ce rzneić  na n iego pode j r zen i e ,  jakoby'  on z o ­
s t awa ł  z oweini  osobami w niebezpiecznych dla 
k ra ju  s t o su n k ac h ,  i dla tego pros ić m us i ,  aby  
mu wolno było usprawied l iwić  się przed t a j nym 
komi t et em pocz towym parlauieutu.  Hr .  Rad no r  
chc i a ł ,  aby r zeczona pelycya  p rzekazana  zo s t a ­
ła s zczególnemu komi te towi ,  dla zdania  z niej 
s p r a w y ,  ale zpo wodowany  został  przez  x i ęc i a  
We i l iuglona  do odłożenia  sw ego  wniosku d o d .  
15 b. m.  ~

H I S Z P A N I A .
P aryż  13 L ipca . Angielski  paros ta t ek  w o ­

j e n n y  L o c u s t  z aw iną ł  d. 7 z  Gibra l taru Jo p o r ­
tu Barcelony , z  depeszami do posła angielskie­
g o , p. Bu lv e r ,  a ściągającemi się z a p ew ne  do 
sp r a wy  hiszpańsko marokańsk i e j .  W  Barcelo­
nie u t r z y m y w a n o ,  że  cesar z marokańsk i  oddał  
wo jska  swoje  s tojące nad g rani cą  A lg i eru ,  pod 
rozk azy  A b d -e l - K ad n ra , i że  czte rech sy n ó w  
swoich postał  do obozu Emi ra .  P r z y  odejściu 
ostatnich w iadomośc i ,  wojnę  między'  Hiszpanią 
i Marokkiem uw ażano  w Barcelonie  za  n ieu­
chronną .  Ang l i a  z swej  s t r on y  poczymiła przy'- 
g o t o w a m a ,  aby zuacznc  s i ły bojowe śc i ągnąć  
w pobliże widowni  wypadków w Af ryce .  P r z y ­
by ły  z Mal ty paros ta tek  Hekla  p r zywióz ł  w i a ­
domość o blizkiein przybyciu do Barcelony o- 
k rę tu Formidable  i j ednej  f regaty' ,  k tóre  od­
p łynę ły  z Mal ty j es zcze  przed odejściem H ekii.

—  M a d ry t  6  L ipca . —
Nietylko w  Mur cy i ,  ale także w Kadvxie ,  

Maladze i X e r e s  wybuchły nowe bun townicze  
poruszen i a ,  które  atoli  przez si lę zbrojną zus t a -  
ł y  przyt łumione.

Pułk  gal l tcyjski  opuścił Uziś s to l i cę ,  a pułk 
konny  Tul avera  n iezwłocznie  za nim się uda;  o- 
ba p r zeznaczone  są na  w ypr aw ę  pr zec iw maro 
kanoin.

—  i\e ic-Jork  7 Czerwca. —  
W k r ó t t i n  c za s i e ,  od dnia 1 do 12  b. m.  

p r zybyto du New  Jo r ku  8247  wychodźców na 
45  okrę t ach z rózny-cb po r tów Angli i  i I r lau-
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d y i , o raz  z I l a w r u , An twerp i i ,  Hamburga  i 
f l reinen.  Ta  ogromna massa wychodźców s k ł a ­
da się prawie  z samych niemców i ir laiulezy- 
k ó w .

lSux]iiaituści.

P r z y c z y n a  te r a źn ie js z e g o  s ta n u  p o w ie tr z a .
Professor Griitlmisseii  w  M iinchen udzie lił  pod  

d. 11  b. in. n a s tępu jące  uw agi w zględem  s tanu  p o -  
w i t l r z a  na p o czą tk u  c z e r w c a :  „ O d  u p ły n io n y c h
trzech  ostatnich miesięcy, n iew ie le  zaszło  w a ż n y c h  
zmian na p o w ie rzch n i  s ł o ń c a ,  k tó re  zawsze na zie­
mi s tosow nie  uczuć sip d a ły ,  i hieg zwyczajnego 
W ro k u  pow ie trza  zm ien ia ły ,  Dla tegolo d o ty c h ­
czasowa nadzw y cz  ijna u rodzajność  k tó re j  i t e r a ź ­
niejszy m o k ry  czas nie m oże  zn iw eczyć  , g d y  is t ­
n iejąca obecnie  b a rdzo  w ie lka  p lam a na s ło ń c u ,  
k tó ra  go z r z ą d z i ł a , zn iknie  powiększej  części na 
zachodn im  b rzeg u  s łońca  w dniu 25 b. m., a tein 
sam em  przes tan ie  swój w p ł y w  w y w ie rać .  J e s l lo  
na jw iększa  p la m a ,  jaka od  wielu  lat d a ła  się w i ­
d z ie ć ,  i jej wielki w p ł y w  musi w  ró ż n y c h  ,;aut 
r a ln y c h  k limatach w  b a rdzo  rozmaity sposób  się 
w y w ie r a ć :  w  jednein miejscu deszcze , k tó re  p rzez  
n ap e łn ien ie  p o w ie trza  wilgocią oz ięb iły  atmosferę,  
w  in n y ch  m iejscach pa rno  pow ie trze  p rz y  po je ­
d y n c zy c h  p ięk n y c h  dn iach  p rzep la ta  łych b luzami 
i n iepogodam i. Ale z ty ch  wszys tk ich  niestałości,  
k tó re  się  w m iesza ły  do zwyczajnego biegu roku ,  
ob jaw ia  się ta p e w n o ś ć ,  że zjawianie się wielkich 
p lam  na s ł o ń c u , meteorologiczny chemizin naszej 
aLmosfery w p r a w ia  w  n i e p o r z ą d e k ,  i b u rz  i g r a ­
d ó w ,  deszczów  u l e w n y c h ,  p ow odz i  i w sze lk ich  
in n y c h  s z k o d l iw y ch  w y p a d k ó w  są  p r z y c z y n ą .  Z  
lem wszystk ie in  tw ierdz ić  jed n ak  nie m o żn a  , aby  
z u p e łn a  niezmienność na Pow ierzchni  s ło ń c a  b y ła  
p o ż ą d a n ą .

D o ch ó d  a u to ró w  d r a m a ty c z n y c h  z a g r a n ic ą .  
W  Anglii nie ma p ra w e m  w y zn aczonych  n a d g ró d  
dla autorom  dram a ty czn y ch .  L o n d y ń sk i  tea t r  G o -  
v e n tg a rd e  p łac i  t o o  fun. °t. (4 ,o o o  z łp . )  p rz y  trze-  
c iern,  IOO p rz y  szóstem , t o o  p rz y  dz iewiątem  i 
lOO p rz y  czterdziestem p rzed s taw ien iu  jakićj sz tu­
ki," n a jw y ższa  n a g r o d a ,  j ak ą  d o tąd  o t r z y m a ł  p o ­
e t a ,  w y n o s i ł a  900 f. st. (3 6 ,000 z łp . )  W  o p e rach  
k o m p o zy to r  nic nic o trzym uje  za p a r ty t u r ę ,  ty lko  
poeta  za l ibre t to .  J e d n e m u  ty lko W e b e ro w i  za­
p ła c o n o  5oo f. st . za O berona. Drugi  tea tr  lo n ­
dyńsk i  D ru ry la n e  p łac i  za każde  p rzedstaw ien ie  
do dz iewiątego w łą c z n ie  po  33 f- st., a po dvvu- 
dziestem 100 f. St. o t rzym uje  jeszcze autor.  Mniej­
szey lea tra  p ł a c ą  rozmaicie. W e F r a n c y i  o d d a w n a  
najlepie j  w y n a g ra d z a ją  au to rów  i o d d a w n a  istnieją 
tam  p r a w n e  p rzep isy ,  w yznacza jące  n ag rodę  p o e ­
cie. J u ż  t r u j  a Moliera p ła c i ła  K o rn e lo w i  po 2000 
fran.  za sz tukę. T e ra z  zas k a ż d y  tea t r  w in ien  o d -  
di yuc p e w n ą  oznaczoną  część d o c h o d u  [ ta n tiem ę )  
ty lk o  t ea t r  wielkiój o p e ry  i com edie f r a n c a is e  w  
P a r y ż u  p ł a c ą  stale  do 5oo  fr'. za k a ż d ą  r e p r e z e u -  
tacyę do dw udz ies te j  w ł ą c z n i e ,  od  Ićj zaś au tor  
o t rzym uje  za k ażd e  p rzedstaw ien ie  po  3 o o f r .  W y ­
r a c h o w a n o ,  ze  w P a ry ż u  au to row ie  dram atyczn i  
p o b ie ra ją  rocznie  tan tiem y 800,000 fr.,  a na p r o -  
w ibcy i  200,000 razem  więc w  całe j  Francy!" ok o ło  
1 ,000,000 fr- Z  list u rz ę d o w y c h  p o kazu je  się n a -  
p r z y k ł a d ,  ze Dclavigne o t r z y m a ł  za S z k ó ł(  s t a r -

cou  po  i 4g p rzedstawieniach 36,822 fr.,  Scribe 
za S z k la n k ę  w o d y  po 116  przedstaw ien iach 2 4 6 09 
fr.,  W ik to r  Hugo za J le r n a n ie g o  po 72 p rz e d sta ­
wieniach 14,070 fr.  Do tego dodać  należy  n a d -  
g r o d y  o trz y m y w a n e  od p ro w  u cyon a ln ych  t e a t r ó w .  
W y r a c h o w a n o , że  D elayigne za S zk o lę  s ta r c ó w  
o t r z y m a ł  w  ten sposób p rze sz ło  60,000 fr.  N i -  
w e t  autorowie  l ib re ttó w  do oper podobni. ,  wie lk ie

to do R o -  
otrzy in a ł  

p r z e s z ło  100,000 fr.

J e n e r a ł  j l r i ta lM le .  N ie d a w n o temu p r z y b y ł  
do Neapolu  c z ł o w i e k ,  k tóry  n ajd ziw n iejszych  d o ­
z n a ł  l o s ó w . —  W  roku 1810 p r z y p r o w a d z o n o  go 
do N eapolu  jako rekruta  i oddano do artyleryi.  
Po kilku latach p o s tą p i ł  on na sierżanta  ; g d y  j e ­
dnak w  armii n eap oli iań sk if j  za s z ły  zmiany, a on 
m iał b y ć  p rzy d zie lon y m  do innej b r o m ,  nie p o ­
d o b a ło  11111 się to i op u śc ił  E u ro p ę.  Z r a zu  c h c ia ł  
się udać do E g i p t u ;  lecz w  d ro d ze  zosta ł  b u rzą  
zagn an y  na w y b r z e ż a  a fryka ń sk ie  , do Bony, gdzie 
s p o tk a ł  j iew n ego zegarmistrza z R r a n c . f i ,  k tó r y  mu 
p o r a d z i ł ,  a by  j ioszedł  do Persyi.  Nasz w y c h o d ź ­
ca u s łu c h a ł  'rady i u d a ł  się w  roku  1818 do p o -  
inienionego kraju. T e r a z  p o w r ó c i ł  do E u r o p y  i 
p r z y w i ó z ł  z so b ą  k osztow n e  dary: dla k r ó l o w ć j  
f ran cu zó w , dla k ró lo w ej  A n g l i i , dla k ró la  i k r ó ­
l ó w ’ , N e a p o lu ,  za  co zo sta ł  o b d a rzo n y  o r d e re m  
f juz siódinynę) i tabakierą  w artości  4o,Ouo z łp .  
O p r ó c z  tego posiada 011 w  sw oim  pularesie  10 m i­
l io n ó w  f r a n k ó w  i p odobne inne drobnostki.  U b o ­
gi sie.-zant jest teraz bogatym jenera łem  Aa itahile, 
k tórego imię ("jako jednego z je n e r a łó w  -Rundżit - 
S in g a;  b y ł o  tyle  ra z y  w sp om in a n e  w  Europie.  W  
tej chw il i  znajduje się 011 w  s w j e m  rodziunem  
m ieście ,  otoczony od dw udziestu  s y n o w c ó w ,  któ -  
rzy  będąc  jeszcze po  części lub całk iem  w ie śn ia k a ­
m i ,  p r z y s łu c h u ją  się z zadziwieniem o p o w ia d a n io m  
stryja. Szk od a  t y l k o ,  że  iin op o w ia d a  je w  j ę z y ­
k u  , k tó ry  nieco zamieszanie babilońskiej  w i e ż y  
p rz y p o m in a ,  g d y ż  an. Persya , ani In d y a  nie b y ­
ł y  stósownem m ie jsce m , gd zie by  Avitabile  m ó g ł  
b y ł  sw ó j  o jczysty  ję z y k  w y k s z ta łc ić .

—  T eraźn ie jszy  cesarz m arokań ski  Mulej A b d e r -  
R a h m a n n ,  ty tu łu je  się za stęp cą  Boskim na ziemi, 
r z ą d c ą  w i e r n y c h ,  panem m istrzów, a razem g ło  
w ą  kościoła. Ż a d e n  Mufli albo U lem  nie miesza 
się do jego r z ą d ó w ;  nie ma m in is tró w  i sam u ł a ­
tw ia  w sze lk ie  s p r a w y .  Ma 8,000 ż o n ,  825 s y n ó w  
i 342  c ó r e k ;  jest w e s o ł y  i b y w a  w  b a rd zo  d o ­
b r y m  h u m o r z e ,  g d y ż  przez  c a łe  ży c ie  ty lk o  20,000 
ludzi w ł a s n ą  rę k ą  na tamten świat w y e x p e d y o w a ł .

PKZYJECIIALI 0 0  KllAKOWA.

O d dnia  25 du dnia 20 Li)>ca.

Slaski A d a m  oh.,  B ern a cik  L e o p o ld ,  G roh m anA  

Amastazya, B obińska  K a ta r z y n a ,  K u birzek  J a k ó b  

ob.,  S ieemska T e k l a ,  z Polski;  — Lechniann K a r o l  

ob.,  S t o w o w s k i  J a n ,  z G a l i c y i  ;  —  M uller K a ro l ,  

A u e  Jan ,  z P ru ss .
irU jechali z Krakowa

Schófler Jan ob .,  G órsk i  ob.,  G o l ic z y u  Natalia 

xiężna, S to k o w  A lexan dra ,  R e w w i  Helena, W i l g o -  

sz ew sk a  Karolin*, F lo r k i c w ic z  B a rb a r a  ob.,  do  P o l ­

ski; —  Hulin, Jasiński, H artm ann, do  Pruss.

z ap ła ty  o t r z y m u ją ,  i lak Scribe  za obr* 
b e r ta  d ia b ła ,  po 25o przeds taw ien iach



Donlesien«e Urzędowe.
MY P R EZE S  1 S E N A T O R O W I E

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutra lnego  
M iasta K rakow a  t Jego Okrejgu.

Wiadomo czyn imy:  i ż  T rybuna ł  wydal  w y ­
rok  na s t ępujący:

Działo się w K r a k o w i e ,  w  Jotnu 
W ł a d z  sądowych na A udyenc j i  publi­
cznej  Trybuna łu  Wolnego  Miasta K r a ­
kowa i J ego  O k rę gu ,  dnia ośmnaste-  
go Lipca tysiąc ośmset  cz te rdzies tego 
czwar t ego  roku .  .

Wy dz i a ł  II .
O b e c n i :

B rzeziń sk i  Sędzia P r ezydu j ący .
Bokalski ) Q , ■
Loren tsld  \  Sę,h'f(^ ie 
L ib ro w sk i  Pisarz.
(podpi ano)  B rzeziński. Librowski.

VV s p r a w ;e o uznanie  n i es tawienn ic twa  wic- 
r zyci e ldw,  upadłego handlu star .  Samuel a Miin- 
t z e r ,  i n i ezaprodukowan ia  przed Syndykami  do ­
wodów naleźytośc i ,  dla spr awdzeni a onychże .  
Po wys łuchan iu  rclacyi  s ędz i ego .  T ryb un a ł  
p r zekonawszy  się z relacyi  sędziego kommis-  
sa r za  upadłości ,  iz przepisowi a r t .  6 6  Kod. Iiaudl. 
księgi  III. 2adosyć się s t a ł o ,  albowiem wszyscy  
wierzyci ele  p rzez pisma publiczne w ezw any m i  
zostal i  do s t aw ien i a  się przed Syndj-kami w  
terminie  doi 40,  a mimo tego jak r appor t  prze? 
S yn d yk ów  tymczasowych ,  w myśl  Art. 74  Koj .  
handl .  księgi III. z łożony,  okazuj e ,  W i e r z y c i e ­
le upadłego handlu s tar .  Samuel a Miint / .era n a ­
s t ę p n i , j a k o ‘n: Sznchna Land iu i Markus  Fink 
z K ra k o w a ,  Na tan  Berens z Hamburga , Izydor  
Ł o w y  z Berl ina,  S .  F r i d l e u d e r /. Berl ina,  Schol-  
le Heinr . chsen et comp.  z Lipska , B. Wolf f  z 
Ber l i na ,  Kessler z Lipska,  Adolf l tzig et comp.  
z  Ber l . ua,  Gotschalk z Be r l i na ,  Chan z Callen,

lA o u ie s ie r ic  

G S o b e  A s s e c u r a n z
c z y l i

To icaiwyst w o Assckuracy ln e
4  y  /  /  /  t r  i i /  v

pod na z w ą  Irloous (Kul,a Ziemska)  w: Londynie;  
posiadająca go towego  -ar l i - szu  mihou funtów 
s t e r l i ngow czyli  42,000,001)  zł .  poi. exvs luj ące  
od roku 1803  na mocy us wy  Pa r l amentu ,  u- 
upoważni ło  handel  In w  Krakowie  pod firmą: 
A n t o o i  H o e l z c l  exystaj;|cy*y do pr zy jn iowa 
nia Asseku racy i  życia , o której  to Asseku racy  
i sposobie zabezpi eczenia  swy m -sukcessorom 
pewnego kapualn  , każden i i i t eressowany w r ze ­
czonym handlu bliższej in fonnacy i  zasiągnąć i 
doktnduy plao te i ius tylucyi  bezpła tnie   ̂11 *y- 
mać  może.  (Gr.)

Fink z Gera , Widikind z  Be r l i na ,  Schi ldknecht  
z Ber l ina,  Hen ryk*Scbopper  i Chr is t ian Schop 
per  z Zalenrode . Rothstein z Hamburga  , Scbeu-  
r e r  e t  Gross z T h a u ,  J .  *]" W .  Ma je r  z Be r­
l i n a ,  Gul lmann z Be r l i na ,  Ł o w y  z W r o c ł a w i a ,  
Bernard  Jacohi  z  Lipska , Wim nih em er  z B e r ­
lina , May z Sebni tz  . J .  L. Wolf f  z  Merami ,  
H “mpe. z Gera . W o l f  Ma je r  z L ipska ,  von Ve- 
S t enz  Krefeld,  W e b e r  z Gera i Henchel  z Sebni tz— 
nie zgłosili się w powyższym t e rmin i e ,  w e z w a ­
niem Knnr s sa r za  .upaj łości  Jd .  17 Maja r .  b. 
oznacz ony m,  i dowodow pretensyj  swoich spraw 
dzenia nie podal i ;  z w a ż y w s z y ,  że  w takim po­
łożeniu r zeczy ,  Kodex handlowy obowiązujący 
w ar t .  75  ks.  III .  dozwala j ąc  zakreś l i ć  nowy  
teru. in do produkcyi ,  w  a r t .  77  t. k. pos tana­
wia r y g o r ,  uznania  za upadających w prawie 
i wył ączeniu  od pr zypadać mogącej  części z dzia-'  
łu massy,  hycli, k t ó r zyby  w  oznaczonym p o w ­
tórnie  terminie  s t awić  się omieszkal i ;  przeto:  
T rybuna ł ,  orzeka j ąc  dwumies ięczny przeciąg cza­
su dc s t awienia  się powyższych  wierzyciel i  przed 
S yn d y k am i ,  (bądź osobi śc ie ,  bądz przez  pełno­
moc n i kó w, )  k tór zy  dotąd dowodu pretensyj  swych  
nie mają  spr awdzonych  i p r zyznanych  , pod ry 
gorem powyż p rzywiedz ionym , z ar t .  77 Kod. 
handl  księgi III.  zaleca ogłoszenie  niniejszego 
wy ro ku  pismami publicznemi Ł ra jo w em i ,  co w e ­
dług ar t  76  Kod. hand.  księgi 111. miejsce przy-  
pozwu  zas tąpić  ma.

Osądzono  w I. I n sin u cy i. (podpisano) B rze­
z iń sk i L ibrow ski.

Za lecamy  i r ozkazu j emy  f fe . (podpisano;  B rze ­
z iń sk i Librow ski.

Zgodność niniejszego odpisu,  z  oryg ina lnym 
wyrok iem za świadcza  Pisarz  T rybuna łu  Rzec zy ­
pospolitej Krakowski ej  Librowski.

p r j H ł . i s t e .

R o ż k i  W iedeńsk ie  do k a w y .
Niżej  podpisany ma honor  donieść P rze ś wi e ­

tnej  Publiczności  , liż w yd oskona l iw szy  się w 
kunszcie  piekarskim w stolicy Cesarskiej  w \ \ ' i e -  
dn i u ,  zaczni e od dnia 13 b. m- wypiekać  u s i e ­
bie r o ż k i w ie d e ń s k ie  m a ś l a n i 1, z j a k  n a j ­
piękniejszej- m ą k i  pszennej  j ako  i i mik? p ieczy­
w a ,  za k tó rych  doly-oć zaręcza .  Tak  dobór  m ą ­
ki , j ako t eż  świeżość  masła będzie podpisanego 
n a j g o r l i w s z y m  staraniem.  Cena roż k ów  będzie 
dwoj aka  1 i 2  g roszowa .

Mieszkam przy ulicy Wiś lne j  pod N .  BOiŁ 
(3 r . )  Ignacy IT ła s iń sh iY iekarz.


